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W IA D O M O ŚC I KRAJOW E.
W a RSZ IW A  24 GRUDNIA.

O d e z w a  D o W a l e c z n y c h  F r a n c u z ó w .

Sprzymierzeńcy nas i ,  ludzie dobijający się
O WolnoSti ł ■ zrobody , do was odzywają się 
P o lsc y ;  do waszych serc mnmv praw o, bo 
w jedney spraw.e w alkę rozpoczynając , je­
dne ce le ,  jedne dążności m a m y ;  bo jeden 
święty ogień ożywia nas i ro.bi spokrewnio­
n y m i ,  bo jednym  duchem  ożywieni składa- 
mv jedne fam ilzę ,  jeden towarzyski węzeł.

F rancuzi coście zaledwo walkę z swym 
władzcą wygrali ,  i  juź na  waszą zag ładę ,  
k ilku  despotów zrobiła sprzysięźenie. Czyliź 
n ie  doznaliście podpory w Polakach powsta­
jących , co krocie najeżonych na was bagne­
tów wstrzymali. N ie  opuszczaycieź sprawy 
n a s z e v , bo t» iest w aszą ,  bo pomyślność 
braci waszych stsnie się waczem przedm u­
rzem . N ie liczymy na dziesiątki milionów 
ludności j-fc F r a n c u z i , nie walczymy z rb- 
w nym  nieprzyjacie lem  jak Belgiyczycy z Hol-

Iendram i,  powslało tylko 4 m il iony  Polakbw 
przeciwko 40 milionbw Rossyan: m i ło ść  oy- 
cz3’zny i chęć  wyjarzmienia się z pod prze­
mocy władzy pbłnocney , n ie  dozwoliły n a m  
dłużey czekać , n ie  dozwoliły dłużey jęczeć 
w kayd-inach. Dwadzieścia dni j»k powsta­
liśmy a już 50 tysięcy woyska reg u la rn eg o ,  
100,000 milicvi i 200 a rm a t  czeka na przyję­
cie nieprz- jaciela. Rewolucya iest narodo­
w a, naród ją za takową przez obydwie izby 
u z n a ł ; reprezentanci wybrali dyktatorem wo­
dza, ktńrv w szkole Napoleona wyćwiczony, 
stanie się postrachem dla. przvwykłvcłt do 
odnoszenia zwycięztw nad T urk»m i i Azyata- 
mi. Reprezentanci wyznaczywszy wodza i 
deputacye z obydwu izb do czuwania n»d 
władzą n ieograniczoną , pospieszyli dn l i ­
cznych szeregńw, aby ostatnią k roplę  k rw i 
prze lać za sprawę drogiey pvrzyz.ny. N i t  *a- 
n iedbanem  pię b v Jo , co tylko n rz y n ić  wy­
pa d a ła ,  abyśmy pierwsze zw tc ięztw * o trzy­
m aw szy , mogli oswobodzić rasztę braci n a ­
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szych L i tw in ó w ,  tudzież mieszkańców W o­
ł y n i a ,  Podola i innych  prowincyi pelskich , 
przez grabieżców jeszcze posiadanych. W-.mo- 
cnip  s ę wkrótce szeregi nasze t y m i , 
k tórych  wydobyć 3 pod jarzma pragniemy. 
U trac ić  musi Roasya prowineye polskie 14 
m ilionów ludności m ajęce, brak tylko zasił­
ków  pieniężnych m ógłby nasze wydobycie 
się s ueisku p rzed łu ży ć ,  zasilcie nas przeto 
ty m  kruszcem  , zasilcie kredytem . Zwróci­
m y  wam i kap ita ły  z procentem w gotowi- 
źnie, lu b te m i  produktam i, których niezbędnie 
potrzebujec ie .

W o jsk a  P rusaków  na was już  broń n a ­
bija ły  , oczekujpc tylko zasiłków z Rossy i, 
m yśm y  Rossyan w strzym ali;  wy nie dozwo­
lic ie  powrotu tym , którzy n ie mogęc się do­
czekać posiłków, gotowi zwrócić na nas o- 
ręź ,  aby za trudnionych  woynp z groźnym  
nieprzyjac ie lem  nayść z ty łu ,  a pogromiwszy, 
iść  wspólnie na przytłumienie, tey iskry re- 
w o lu c y in e y , które od was rozszerzać się za­
częła.

N ie  dozwólcie Austryi obracać nn nas ba­
g n e tó w ,  zastraszcie ich d t .d z y  towarzysze 
broni neyźęiem W łoch  jeśliby w tey świętey 
walce przeszkodzi i  n am  chcieli.

F r a n c u z i w s z a k  Polacy dzielili zawsze ró- 
isne waszego losu ko le je ,  czyliź n ie widzie­
liście naszych legionów we W ło sze ch , nio- 
udaliz  się r wami do S. D om ingo r n ie  to- 
warzyszyliż wcm do E g ip tu ;  od stępi liż was 
w tenczas ,  gdy mróz i głód z krajów półno­
cy  pr*ytnusił we* do odwrotu. Nie byliż 
Foiaey z wami w Hiszpaniy i t-Iiemczech, za 
R e n e m  i na E l b i e , m e  ctraciliż wodza swe­
go pod L ipskiem.

W szędzie krew  Polsko p ły n ę l i  s trum ien ia­
m i w sprawie F ra n cu z ó w ,  a kości Polaków 
obok f rancuzkieh  po wszystkich częściach 
ś w ta u  rozrzucone ,  niewoisjjtż do wa«: we-

sprzyjc:e bratni n a r ó d ; i jeżeli nie krwię, to 
kruszcem lub wpływem  waszym , wesprzyjcie 
w iernych  sprzymierzeńców. Chwila odrodze­
nia się naszego, chwila znękania przew ażne­
go despoty nadesz ła ,  n ie opuszczaycie jey, 
błaga was cała Europa drżfca na same wspo­
m nien ie  Rossyi, przejęta trw ęgę aby dzikie 
hordy Azyaiów nie przenio sły swych siedzib 
nad O d rę ,  E l b ę ,  Ren lu b  Sekwanę. —■ 
N iechay kogut Gallów odradzający się i 
depczęcy l i l i j e ,  pomoźo b ia łem u orłowi do 
wydobycia się z wnętrzności czarnego d w u '  
głównego ptaka.

Je n era ł  Gubernator  
Miasta Stołecznego W a rs za w y  

Zaleca wszystkim JF .  Officerom świeżo ze 
szkoły podchorążych aw ansowanym , aby nay- 
śpieszniey wyjeżdżali do mieysc swego prze­
znaczenia. U mieszczeni w dywizyi 2giey p ie­
choty we 24 godzin ruszyć powinni.

Waleczni młodzi rycerze! śpieszcie pod 
choręgwie oyczyzny, którey jesteście nedziejg. 
i c h lu b ę .

Je n e ra ł  Dywizyi;
(podp:) W oyczyńsk i .

Z a  z  go dnu it', 
p. o. Szefa Sztabu 

Kapitan Gw ardyi J. Nofok.

Jenerał Gubernator 
Miasta S to łecznego  W a rsza w y  

Zaleca JP .  Officerom straży ruchom ey le­
wego brzegu W isły, w piechocie i jeździe 
um ieszczanym , żeby n a j ip ie iz n ie y  wyjeidza- 
li z Warszawy do tn ie jsc  swojego p rzezna­
czenia. Od pośpiechu w erganizacyi siły 
zbroyney zal-iży caywięcey u trzy m an ie  św ię­
tey sprawy. M ężni Polacy! śzpieszcie bronić 
oyczyznę, szlachetny wasz zapał wróży n ie ­
podległość narodu
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K om m endan t placu o trzym ał w ezw an ie ,  
Żeby n in ie jszy  rozkaz ściśle był wykonany.

Jenera ł  Dywizyi:
(podp:) W oyczyńsk i .

Z a  zgozność:
P* o. Szefa Sztabu 

Kapitan Gwardyi J .  N ofok

Zewszęd nadchodzą naypomyślnieysze wia- 
domości o duchu  prawdziwie narodow ym , ja- 
k 1 panuje  między wszystkiemi klassami m ie ­
szkańców po województwach. S tarzy , osiwia­
li,  okryci bliznami nawet, spieszę pod oyczy- 
ste cboręgwie. D ary  na potrzeby oyczyzny 
w źadney epoce nie były hoynieysze. W  n.e 
których województwach obywatele własnym 
kosztem  tworzę po kilka pu łków  jazdy a n ie ­
którzy ofiarowali na ten cel całe swe majęt- 
ki. O duchu  Warszawy zbytecznę byłoby p i­
sać, widziemy codzienne i nayjawnieysze jego 
dowody. S łow em , powstanie nasze uświęco­
n e  jednom yślnie przez izby prawodawcze, n i ­
gdy nie było iak z u p e łn e ,  tak pow szechne ,  
jak  teraz. Nigdy nadzieia odzyskania niepod­
ległości nie była pod każdym względem p e­
w niejsza .  /  zatem przekleństwo n a ro d u ,  
p rzekleństwo wieków, przekleństwo c a łe j  lu d z ­
kości spotkałoby te g o ,  ktoby nie korzystajcie 
» tak w ie lk ie j  siły moralney i fizyczney, ja- 
kę obecnie posiadamy, s trwonił ję bez żadne­
go dla oyczyzny użytku. W wielu m ie jscach  
obywatele, przejęci sz lachetnym  zapałem , u- 
łożyli na  p iśm ie akta powstania, inn i uchwa­
lil i  adressy do D yktatora i rzędu tymczaso­
wego.

S ły c h a ć ,  £e oprócz ludzi przepisanych 
p raw em  mieszkańcy stolicy maię zam iar  u* 
abroić ieszcze 2000 piechoty i 400 jeźdców.

Oddział teu ma nosić nazwisko D ziec i  W ar - 
s za w y .

W  Sandomierskiem ieat na  każde zawoła­
n ie  20,000 lndzi dobrze uzbroionych, a 2gie 
ty le  pozostaie zb ro jnych  w  domach. W  Piotr-  
ko wie były officer Krakusów Józef W iśn ie­
wski tworzy pu łk  Krakusów pod nazwiskiem  
pu łk u  Krakusów xięcia Józefa. W Krako- 
wskiem w cięgu czterech dni uzbroiło się 
blisko 60 tysięcy kossynierów. W ielu  oby­
wateli  województwa Mazowieckiego pospie­
szyło z hoynem i daram i w ludziach, kon iach ,  
broni i p eniędzach dla pu łk u  konnego M a­
zurów, tworzęcego się w Łęczycy. —  Król 
Francuzów m ianow ał m arszałka M ortie r  po­
s łem  do Petersburga.

Roźniecki ogolił węsy i faworyty za gran i­
c ę  Polski, ub ra ł  się na nowo w mundur..

Wszyscy Polacy  mieszkajęcy w Paryżu , n a  
pierwszy odgłos o powstaniu oyczyzny, c h c ie ­
li pośpieszyć do niey, lecz poseł rossyyski od ­
m ó w ił  im  paszportów. Szczęśliwsi byli Pola­
cy w W ie d n iu ,  bardzo wielu z n ich  przyby­
ło do G alicy  i a niektórzy wprost do k ró le ­
s tw a  Polsk iego . Po lacy  którzy by li  w Berli­
n ie  już prawie wszyscy znayduję się w swo­
im  k ra ju  a wielu z nich w szeregach woyska.

Dnia  27 i 28 G rudnia  1830 r .
Cena Zhóż różnego ga tunku  na T a rg u  

w Krakowie sprzedawanych.
1. 2- 13. 1 4Korzec Z l .g r . Z ł - g r . Z ł.  gr. 1 Z ł.

—. Tszenicy 26 — 24 15 24 — "23
—  Z yta 25 — 24 — 23 15 23
—  Jęczmienia 17 15 16 - 15 — 14
— G rochu 21 — 20 15 20 — —
—  Owsa 10 — 9 15 9 — —
—  Jagieł 33  — 32 — 31 — 30
—  Rzepaku ------- — — — — —

D O N I E S I E N I A .
W y d z i a ł  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i P o l i c y i  &c.

Z mocy postanowienia Senatu  Rzędzęcego ddito 6 października dc N . 5824 odbywać 
się będzie w Biórach W ydziału  Spraw w ew nętrznych  i Po lic j i  publiczna licytacya na de-



stawę dla pociągów skarbowych, owsa korcy 600 i słotny cezUnarów 800 w połowie kłóci •  
w połowie m ierzwy na d ilszę  potrzeby roku etatowego 1830/31 s łuźvć inaięcey; ma>ftcy 
ch ę ć  podięcia się tey en trepryzy  zechcę się zgłosić w bióraeh rzeczonych na d. 3cim sty­
cznia 1831 r. o godzinie lOtey przedpołudni im opatrzeni w Vadium w kwocie złp , 700 ,  c 
dalszych zaś w arunkach wczasie licy tacy i dowiedzieć się będzie można.

W Krakowie d, 18 g r u d n i  1830 r.
Senator P r-zydujęcy  : Sobolewski.

K o n w i c k i  S .  W .
W  moc polecenia W ys: Trybunatu miasta Krakowa 22 grudnia r. 6. Kro 4751 ruchomości p

nie g d y  Józefie Zaspiszowskim stolarzu , to je s t : warsztaty stolarskie, narzędzia do nich służące , zega-
rek srebrny, różne sprzęty, tudzież węgli kilkadziesiąt korcy, przez publiczna licytacyą w dniu 2 sty­
cznia 1 | t  1 w domu w ulicy S  Jana Ńro 4.67 o godzinie 9 - rana sprzedawane będą

W  Krakowie dnia *7 grudnia \ J30  r, IV. 'Olearskt Not.

D nia  3 1 grudnia r. b. o godzinie te z rana w  Sukiennicach M. Krakowa , będą przez publiczną 
licytacyą sprzedane rożne towary, jaka ta i wino, cukier, tyto ń , cykorya i  f a j a n s z a ś  anca 4 stycznia 
r  1831 w tymże samym m ie y n u , i  o tey godzinie rożna stelarszczyzna i  sprzęty dom owe, a tegoż 
dnia po południu dochod z 2. h stancyż w domu pod Nrem  163 w mieście żrdowskiem stójącego.

W Krakowie dnia 24 grudnia  1830 r, Woycieth Dziarkowski K , S ,

E  D  Y K T .
C. K. S j$ .d  S z l a c h e c k i  S t a n i s ł a w o w s k i  

N inieysry tn  podaje do wiadomości , iż 
M ic h a ł  Kum am ecki właściciel d ó b r ,  be s i e n ­
n y ,  w M m ulincach  > cyrkule Kolomyiskira 
zamieszkały, bez tes tam en tu  2 tego św i-ta  
zszed ł,  zostawiwszy podług podania za pra­
w ych  sukcessor w swego m a ia tku  dwóch ro­
dzonych  braci k£azvlego i Teodora K um am e- 
cfcich, którzy oraz do podania swych dekla- 
zacyi o sukcessrg wzywaią s ię ,  a ponieważ 
tu teyszem u C. K. Sgdowi Szła -heckiem u nie 
jest w iad o m o , czyli próc2 podanych suk- 
cessorów i w ę c e v  ieszcze k rew nych  nieznay- 
dnię s ię ,  k tóryrnhy  część prawey sukcetsyi 
p rzyna leżeć m og ła :  przeto wszyscy Źnęcy
powinowaci zm arłego M ichała Kum am eckie-  
go ,  Ltóizyby prawa do spadku pozostałego po 
n im  m ajętku  udowodnić m ogli ,  n im eyszym  
wzywaię s i ę ,  ażeby swe deklaracye o obięcie 
spadku bez te s tam en tu  pozostałego z dobro- 
dzievstwem iow entarzr  lub bez onego ty m  
niezawodnrey do tu tesszeso  C. K. Sędu podać 
starali sie', ileby w przeciwni m razie pertrak­
ta c ja  o spadek iedi nie tylko z tern odprawia­
ł a  sie, którzy by swe o mego do sędu wzgło- 
szeaie  w nieś li ,  a uczyniwszy zadosyć t e m u ,  
co aię z prawa nieod^ycie uskutecznić  po­
w in n o ,  tem u ów sDadek prz»zn« się za k im  
aaym ocn iey  prawo m ów ić będzie.

Drdic<i. Z 'łady C. V. Sqdu  Szla*
Suchey. check>ego Stanisławowskie*
Dąbrowski.  go  H. 9 Augusta  1810.

itrach. SeL .etart,

E  D  I  C T  U  M .

F e r  C . R .  F o r u m  N o b i l i u m  S t a n i s l a o p o l i e n s e

N o tu m  redditur ,  qvodM ichael K um an ieck i , 
p roprie ta r iu s  bonorum , celebs, in  Mikulinie  
Circulo Kolomyensi commorans  , ab intestato  
m orfuus sit ,  pro cujus >ol\i et um cis  succes- 
sor ibur ,  duo fra tres  aesi g e r m a n l , nempe- 
Basilicis et Theodorus Kumanieckie in  W yznic t  
Wola Cirkulo Sanocensi h a b i ta n te s , sub u n a  
ad exh ibendam  declarationem in v ia t i ,  in d i - 
cciii fu e r e  cum a n te m R .h u ic  fo ro  nobil ium cer - 

tu m  non  s i t ,  u l tra  cosdem alios non  exisiere  
C.onsanquineos,quibiis}ns Iggitime susccessionis 
com peterc l , ąuare omnes et s ingu li  consan-  
quinei d e fu n c t i , qu\ san tun  e x is t e r e n i , e i  
ju s  legiiime susccessionis a d h a n c  hereditaUm  
comprobare po sse n t , e x c i tn n tu r ,  qnatemus  
a p u d  R. hocce Forum suam declarationem  
de pdeunda hereditate ab intesta to  cum vel  
absq benefitio m ven tn r i i  eo certius exh ibeant,
quo secus hereditns secum in s in n a n f;bus per-  
trnc tab itu ,  ptestiiisq de l eg e  p r e s t a n d i s ,  ei 
ex tra d e tu r ,  cui inter petentes l e x  potiss .nium  
faDebit.

Drdacki.  E x  Consilio C. K. Fori
Suchey, Nobilium  Siamslaoonliensis 
Dębrow ik i.  d ie 9 Augusti 1830.

i t ra ch  Sekretarz.


